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Pismo socjalistów polskich, 


Przetargi czy 
f idea? 


Nie należy ukrywać, że sytuacja 
wojenna sprzymierzonych a zwłasz- 
a W. Brytanii. jest w tej chwili 
dniejsza, niż się to naogół na ten 
Czasokres . przewidywało. Silne, 
obmyślane i przygotowane przez lata 
uderzenia japońskie  wyrządziły 
sprzymierzonym szkody, których wy- 
równanie wymaga znacznego wysiłku 
i, niestety, trochę czasu. 
_ W. Brytania i Stany Zjednoczone 
wyciągnęły konsekwencje z wytwo- 
zonej sytuacji i wzmogły produkcję 
wojenną. Poczyniły one kroki, zmie- 
ające do przyspieszenia tempa pra- 
y, a równocześnie „W. Brytania 
ograniczyła spożycie, aby uzyskać 
swobodę przewożenia więcej mater- 
jalu wojennego i więcej wojska. 
` Bezpośrednią, polityczną konse- 
kwemcją wydarzeń wojennych jest 
aktualność zagadnienia indyjskiego. 
W mależytym zrozumieniu koniecz- 
ności dziejowych i prądów kierują- 
cych wolą narodów—W. Brytanją, 
która zapowiedziała, iż zagadnie- 
niem Imdji zajmie się po wojnie, 
przyspieszyła swą decyzję i wystą- 
Piła z—nieznaną bliżej—imicjatywą, 
która ma uwzględnić dążenia Hin- 
dusów do niepodległości.  Jakakol- 
wiek jest treść tej nowej propozycji, 
 boddanej rokowamiom z przedstawi- 
«cielami ludności —pewne jest, że 
inicjatywa jest wynikiem trafnego 
| rozumowania, iż masy ludowe każde- 
go kraju tylko w imię swojej wol- 
| Bości i swojej niepodległości gotowe 
są ponosić ofiary, których wymaga 
| wojna totalna, 
- Wojnę totalną prowadzą nietylko 
 Urmje, ale całe narody, które wtedy 
tylko wydać mogą z siebie maksi- 
mum poświęceń, ofiar, pracy, gdy 
mają głębokie i miezachwiame prze- 
konanie, iż walczą naprawdę o wol- 
ność, o trwałą, lepszą przyszłość, 
opartą nie na takich czy innych kom- 
 binacjach politycznych, lecz na za- 
sadach, które jednakowo stosowane 
będą wobec silnych i słabych, wobec 
p otych narodów. i uzbrojonych po- 
seg. 
~ Narody podbite, w tej chwili bez- 
silne, lub raczej osłabione; z całą 
"ufnością odniosły się do zasad nie- 
 Dodległości, wolności i demokracji, 
tylekroć głoszonych przez czołowych 
Przedstawicieli wielkich demokracji 
tmglo-saskich. Program wyzwolenia 
ludów podbitych, przedstawiany tak 
 wymownie przez ChurchilVa i innych 
przywódców angielskich, idee propa- 
Jowane przez * Wielkiego Reforma- 
tora” prezydenta Roosevelta, zasa- 
dy, ustalone w Karcie Atlantyckiej, 
były i są nietylko nadzieją ludów 
 bodbitego przez faszyzm kontynentu 
uropejskiego, ale także podstawą 
sily potencjalnej tych ludów, ich 
oporu przeciw najeźdźcy, ich goto- 
wości walki do upadłego, do ostatnie- 
4o tchu. Idee te zdobywały i zdoby- 
 wają sprzymierzonym zwolenników 
i sympatyków w krajach neutral- 
gch, w Szwecji i Turcji, w spętanej 
Pramcji i Hiszpanji, w krajach Ame- 
yki Południowej. W Stanach Zjed- 
noczonych, gdzie dawni izolacjoniści 
pragną Japonję przedstawić, jako 
Jedynego wroga—opinja publiczna 
brzeciwstawia im hasło walki z to- 
 lalizmem w imię wolności i brater- 
 $twa ludów. 
W., tym harmonijnym—zdawało 
Stę—zespole ideowym rozległy się 
ostatnio zgrzyty. Artykuł konser- 
watywnego “ Timesa?” i—co gorsza 
wywiad radykalnego ministra 
 Uripps'a wróciły do przebrzmiałych 
zdawało się—pojęć o granicach 
~“ strategicznych,” o * małych” na- 
rodach, które muszą mieć * opieku- 
nów” i tad. Należy wobec tych gło- 
Sów zająć jasne i wyraźne stąno- 
wisko: każda próba ustanowienia 
 brzez t.zw. mocarstwa granic * stra- 
tegicznych,” każda decyzja pobiera- 
hg przez silnych i uzbrojonych o lo- 
Site spętanych narodów, każda próba 
Usprawiedliwienia i sankcjonowania 
 Mwazji i jednostronnych aktów in- 
 *orporacyjnych—jest jaskrawem 
źaprzeczeniem podstaw  ideologicz- 
ych walezących demokracji. Nie 
Mma w tej sprawie wykrętów, łamań- 
tów, kompromisów. 
= W żadnej sytuacji wojennej—w 
| Qężkiej tem mmniej—sprzymierzeni 
„Me mogą odstąpić od zasad, które są 
a mich bronią niemniej ważną i 


nna od armat i tanków. 


/ 


lo pozbawianiu obywatelstwa. 


Niedziela, 15 marca, 1942. 
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JAN SZCZYREK 


Zbrodnia i Kara  Cowidziałem w Rosji sowieckiej 


Gdy Niemcy hitlerowskie napadły na Polskę, postanowiłem w żad- 


W krajach okupowanych przez zbrodniczy hitleryzm popełniane 
są przez okupantów codziennie zbrodnie, mrożące krew w żyłach. ` 

Zaledwie znikoma część tych zbrodni, popełnianych przez Niem- 
ców na bezbronnej ludności, przedostaje się do wiadomości publicznej 
obywateli państw demokratycznych, sprzymierzonych w walce o wol- 


ność narodów'i demokrację. 


Do wiadomości docierają zbrodnie, popełniane w postaci maso- 
wych egzekucji zakładników, jako odwet za akty rozpaczy jednostek. 


Za jednego Niemca rozstrzelano 
w Paryżu 20 Francuzów, —za jed- 
nego Niemca wymordowano w 
Warszawie 100 ludzi, grożąc, w ra- 
zie powtórzenia się zamąchów, za- 
głodzeniem półtora miljona lud- 
ności stolicy Polski. 

O tych masowych zbrodniach 
ogłaszają sami Niemcy,—ale prze- 
cież ponadto codziennie w całej 
okupowanej Europie Niemcy mor- 
dują tysiące ludzi w obozach kon- 
centracyjnych. Z obozów wydo- 
stają się tylko jęki konających, bi- 
tych, katowanych, głodzonych i 
poniewieranych, przedostają się 
one zaledwie słabem echem zagra- 
nice, do wiadomości obywateli 
państw, walczących z faszyzmem. 

Hitler przygotowuje na wiosnę 
krwawą ofensywę, która będzie 
walką na śmierć i życie między 
demokracjami a- faszyzmem. 
Wciąga on wszystek rozporządza|- 
ny materjał ludzki, stosując teror 
w krajach okupowanych, by wy- 
stawić armję, przy pomocy której 
zadać chce śmiertelny i ostateczny 
cios państwom demokratycznym. 

Jeszcze dzisiaj spotyka się gru- 
py ludzi, którzy chcąydzielić Niem- 
ców na złych i dobrych. Kto mil- 
czy, patrząc na popełniane zbrod- 
nie i nie przeciwdziała im, staje 
się współwinnym zbrodni. 

Ludność krajów, okupowanych 
przez barbarzyński naród nie- 
miecki, pozbawiona jest wszelkich 
praw ludzkich, obrabowywana z 
żywności i odzieży, skazana na po- 
wolne konanie z głodu, na zimno i 
choroby. Obrabowano: ją ze 
wszystkiego, a zrabowane rzeczy 
przeznaczono dla ludności nie- 
mieckiej. Tym sposobem chce się 
udowodnić Niemcom, że wojna, 
prowadzona przez hitleryzm, daje 
jednak doraźne korzyści narodowi 


niemieckiemu, choćby w postaci. 


większych racji żywnościowych za 
cenę głodu miljonowych rzesz oby- 
wateli państw okupowanych, 

Ta metoda grabieży ma umoc- 
nić u Niemców nadzieję na zwy- 
cięski koniec wojny, po której 
wszystkie narody beda niewolni- 


Wyrwijmy chwasty z ustawodawstwa polskiego 


“ Panowanie prawa jest warun- 
kiem wolności, jak istnienie wolności 
jest warunkiem panowania prawa ” 
powiedział nieódżałowany: tow. dr. 
Herman Lieberman do prawników 
polskich w przedzień swego zgonu w 
dn. 20 października 1941. Wyraził 
On wiarę niezachwianą, że Polska 
wkrótce odzyska wolność a byt Na- 
rodu oparty zostanie na podstawach 
nowego prawa, które w tworzącym 
się świecie utrwali sprawiedliwość i 
bezpieczeństwo społeczne. Ale wizja 
przyszłości nie przysłoniła Mu celów 
bezpośrednich i realnych. 

Szlachetny idealizm łączył się w 
Nim znakomicie z głębokim wyczu- 
ciem potrzeb doraźnych i z umięjęt- 
nością rozwiązywania zagadnień w 
myśl zasąd i idei, do których realiza- 
cji zmierzał. Sprawiedliwość i de- 
mokracja nie były dlań modną deko- 
racją, używaną na uroczystościach, 
lub maską, służącą dla ukrycia praw- 
dziwego obliczą. Miarą szczerości 
przekonań demokratycznych 
być czyny, nie deklaracje.  Dlate- 
go o ej; prawników na emigra- 
cji, aby już obecnie przystąpili do 
prac nad odbudową prawa, a pod- 
czas ZY urzędowania w 
charakterze inistra Sprawiedli- 
wości uchylił rozporządzenie zwane 
popularnie * ustawą o Berezie ” i wy- 
datnie przyczynił się do zniesienia 
słynnej ustawy z 31 marca 1988 r. 
Miało 
to w obecnych warunkach znaczenie 
raczej symboliczne, ale niepodobna 
była utrzymać w ustawodawstwie 
polskim aktów, które jawnie naru- 


cdj Lt 


muszą. 


kami Niemców, pracujący mi dla 
ich dobrobytu. Przez czerpanie 
korzyści z tej grabieży stają się 
wszyscy Niemcy współwinnymi 
zbrodni Hitlera i faszyzmu. 
Wszyscy muszą być zatem jedna- 
ko odpowiedzialni za zbrodnie, za 
teror, głód, masowe egzekucje, po- 
pelniane przez rozszalałą faszy- 
stowską soldateskę w krajach 
okupowanych. 

Trzeba pamiętać o tem, że 
Hitler ze swojemi kohortami bar- 
barzyńców nie cofnie się przed 
żadna zbrodnią, by osiągnąć swój 
cel—wygranie „wojny. Teror bẹ- 
dzie wzrastał z każdym dniem, po- 
pełniane będą masowe zbrodnie, 
byle narody ujarzmione utrzymać 
w ryzaćh. 

Ogrom dokonanego spustósze- 
nia zobaczymy w całej grozie, kie- 
dy faszyzm zostanie pokonany. 

Zdają sobie wszyscy dzisiaj 
sprawę, że klęska faszyzmu nie 
nastąpi w najbliższych ty- 
godniach. Jesteśmy przygotowa- 
ni na długą wojnę, tymczasem jed- 
nak w krajach okupowanych dalej 
będzie szalał teror, i ginąć będą 
setki tysięcy ludzi. 

Za mało jest rozważać sprawę 
odpowiedzialności, jaką poniosa w 
przyszłości Niemcy. Do zbrod- 
niarzy trzeba przemawiać języ- 
kiem dla nich zrozumiałym, języ- 
kiem, który pojmie każdy Niemiec, 
—trzeba: Niemcom już dziś posta- 
wić sprawę jasno i wyraźnie. 

Może to otrzeźwi zbrodniarzy i 
stanie się hamulcem w popełnia- 
niu zbrodni nad bezbronną lud- 
nością, gdy dowiedzą się oni, że 
nie mogę, że nie śmią liczyć na 
żadną litość i miłosierdzie. 

Za każdą zbrodnię niemiecką, 
popełnioną w krajach okupowa- 
nych, byłoby najbardziej przeko- 
nywującą odpowiedzią zrównanie 
przez R.A.F. z ziemią jedne- 
go miasta, miasteczka czy wsi 
niemieckiej. - 

Niemcy sami chcą, by przema- 
wiąć do nich tym językiem, gdyż 
innego nie rozumieją i inaczej nie 
położy się tamy popełnianym 
vrzez nich zbrodniom. 


szały podstawowe prawa obywatel- 
skie i zasadę niezawisłości sądów. 
Nie wolno również pozostawić 
wielu innych aktów wydanych w 
okresie, w którym sfery rządzące, 
ulegając wpływom doktryn totali- 
tarnych zaszczepiały społeczeństwu 
polskiemu koncepcje faszystowskie, 
W dziedzinie polityczno-ustrojowej 
przyswojono je w bardzo znacznym 
PR, działając jawnie i bez obsło- 
nek. 
no zwykle tak aby nie naruszyć fa- 
sady praworządności. Kruszono 
prawo po kawałku, a usunięte części 
zastępowano ersatzami według wzo- 
rów niemieckich lub włoskich. 
Społeczeństwo, usypiane kultem 
wodza i popychane do walki z żyda- 
mi, masonerją i t.p. 


pozbawiono elementarnych praw 
osobistych i że pogrzebano normy, 
chroniące go przed samowolą admi- 


nistracji. 

Przywrócić niezawisłość 
.. 

sedziów i 

dr tory d AA 


` Podważono więc przedewszystkim 
niezawisłość sędziów przez uza- 
leżnienie ich bezpośrednio od czyn- 
ników sądowo-administracyjnych, a 
pośrednio od ministra sprawiedli- 
wości. Według prawa o ustroju są- 
dów z 1928 r. przeniesienie sędziego 
na inne miejsce służbowe lub inne 
stanowisko mogła nastąpić tylko za 
jego zgodę, a w wyjątkowych ad- 
kach na podstawie orzeczenia ogól- 


W innych dziedzinach uderza- ` 


$ nieprędko, 
zorjentowała się w tym, że obywatelą, 


nym wypadku nie opuszczać , Lwowa. Przeżyłem bombardowanie 


miasta przez Niemców, 
tego faktu następstwa. 
sięcy. Następnie, wolny, 

Społecznej -oraz Ambasady 


społecznej. nad obywatelami polskimi, 


zajęcie go przez wojska sowieckie i wszystkie 
W więzieniach sowieckich spędziłem 17 mie- 
z ramienią Ministerstwa Pracy i Opieki 
Polskiej kierowałem organizacją opieki 


którzy wcale. niedobrowolnie 


znaleźli się na ziemiach Związku Sowieckiego. 


Zwłaszcza ostatni okres może 
szczególnie zainteresować czytel- 
ników * Robotnika.” Wtedy bo- 
wiem miałem możność mówić z 
wielu obywatelami polskimi, 
uwblnionymi z więzień, ciężkich 
obozów pracy, czy też przymusowo 
wysiedlonych i przebywających na 
tzw. wolnej zsyłce. Przeczytałem 
wiele setek listów, płynących z ca- 
łego imperjum sowieckiego, bo 
rozrzucono po całem niemal tery- 
torjum tego olbrzymiego państwa 
naszych obywateli. 

Z rygorów przymusu uwolnił 
ich układ polsko-sowiecki z lipca 
ubiegłego roku. Przyjęli , go 
wszyscy radośnie i z uznaniem, 
nietylko dlatego, że zapowiadał im 
poprawę losu, ale po długim okre- 
sie czekania poraz pierwszy odczu- 
li istnienie Rządu polskiego, zoba- 
czyli, że nie wszystko zostało 
stracone. Był to dla społeczeń- 
stwa polskiego po długim korowo- 
dzie nieszczęść, jakie nam dotąd 
wojna niosła, pierwszy promyk 
nadziei. 

W granicach Z.S.R.R. znalazło 
się przeszło miljon obywateli pol- 
skich. Prawie wszyscy członko- 
wie P.P.S. wybitniejsi członkowie 
związków zawodowych, zapoznali 
się z więzieniami sowieckiemi, 
przebyli też przymusowe obozy 
pracy. Ciężki był los wszystkich 
wysiedleńców. Ciężka praca przy 
wyrębie lasów na dalekiej półno- 
cy, w głębi Syberjj—od Archan- 
gielska na północy europejskiej aż 
hen, daleko, poza Ural, poprzez 
Nowosybirsk, Krasnojarsk do 
Irkucka i jeszcze dalej, były grupy 
polskie w okolicy Jakucka, był 
nawet obóz niedaleko Władywo- 
stoku. Duża też część wysiedlo- 
nych znalazła się w południowej 
części Azji, gdzie przeważnie pra- 
cowała przy zbiorze bawełny. Dla 
wszystkich była tylko ‘ciężka 


fizyczna praca. Warunki mieszka- 


niowe prymitywne, przeważnie w 
barakach, życie gromadne, zarobki 
małe, niewystarczające na utrzy- 
manie. + 

Wśród wysiedlonych przeważają 
kobiety i dzieci. Smiertelność du- 
ża, zwłaszcza wśród dzieci i star- 
szych. Wojskowi polscy, głównie 
oficerowie, pomieszczeni byli prze- 
ważnie w specjalnych obozach i 


Takiej uchwały, powziętej w pew- 
nych warunkach kwalifikowaną 
większością (3/5) głosów wymagało 
przeniesienie sędziego w stan spo- 
czynku. e PIa 

Z mocy noweli z dn. 23 sierpnia 
1982 wystarcza orzeczenie 3 sędziów 
na posiedzeniu niejawnym. Oczy- 
wistym jest, że nacisk władzy na 
prezesa sądu, aby dla pozbycia się 
niepożądanego sędziego * upozoro- 
wanego ” dobrem wymiaru sprawied- 
liwości ” zgłosił odpowiedni wniosek, 
był łatwy, a komplet sędziów można 
była dobrać tak, aby wniosek został 
przyjęty. ` y 


Aczkolwiek sądownictwo naogół 


oparło się demoralizującym wpły- 
wom administracji, znane są gorszą- 
ce przypadki wywierania presji na 
sędziów celem wymuszenia uległości. 
Dla ułatwienia rugów zawieszano eo 
pewien czas nieusuwalność sędziów. 
Miecz damoklesowy wisiał więc nad 


głowami sędziów i groził opornym.. 


Nadmienić wypada, że w tych okre- 
sach Minister mógł powoływać na 
stanowiska sędziów osoby, nie będą- 
ce kandydatami, przedstawionymi 
przez kolegja sędziowskie, eo pozwa- 
lało na wprowadzanie do sądow- 


nietwa osób, nie posiadających zau- 


fania ogółu sędziów. 

Udział czynnika obywatelskiego w 
sprawiedliwości uznano oczywiście, 
za nipppžądony; wobec czego usta- 
wą z dn. 9 kwietnia 1938 zniesiono 
ostatęcznie instytucję sądów przy- 
sięgłych, które były przewidziane w 
prawie o ustroju sądów z r. 1928, 


jakoteż sędziów pokoju, którzy mieli | 
nego zgromadzenia sądu wyższego. s | 


(Dok. na str. 4-ej. ) 
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tam egzystencja była znośniejsza. 
Nie brakło jednak wojskowych i 
w więzieniach. 

Po podpisaniu układu zyskali 
wolność wszyscy  przesiedleńcy 
/tzw. “ specperesjeleńcy ”/. Wol- 
ność polegała na tem, że wolno im 
było zmienić miejsce . pobytu. 
Uwalnianie z więzień i obozów od- 
bywało się powoli. Nie jest wy- 
kluczone, że jeszcze do tej chwili 
nie wszyscy więźniowie i “ lager- 
nicy ” « obozów są na wolności, mi- 
mo energicznych interwencyj 
Ambasady. Jakie są przyczyny 
tej powolności, trudno odgadnąć. 
Normalnie przeskok od wrogości 
do przyjaźni nie dokonywa się tak 
pospiesznie, a także centralisty- 
czny aparat zwykł działać powoli. 

Uzyskanie wolności na całem 
terytorjum objawiło się maso- 
wą, żywiołową, niezorganizowaną 
ucieczką z dotychczasowych miejse 
pobytu. «Nie mogę więcej 


patrzeć na las ”—mówił mi jeden ~ 


z towarzyszy partyjnych, który ` 
przez półtora roku borykał się z 
lasem na dalekiej północy. Dopiero 
pod koniec, ubiegłego roku udało 
się uzyskać wyznaczenie terenów 
przesiedlenia i decyzję, że wszyscy 
z północy będą przeniesieni na po- 
łudnie. Ta zorganizowana już 
akcja przesiedleńcza jest obecnie 
w toku. 


Tworzenie armji polskiej spot-. 


kało się tam z niezwykłym entuz- 
jazmem całego młodego opokole- 
nia. Szybko zapełniały się kadry.. 
Trzeba było wstrzymać przyjmo- 
wanie do'wojska, bo nie było gdzie 
zgłaszających się pomisśtić. 


Obecnie sytuacja się zmieniła. BA 
Tworzą się nowe formacje i po- ~ | 


wstanie ich tyle, ile tamtejsze 
społeczeństwo będzie mogło ich 
wystawić. 

Mimo przejść, jakie przeżyła 
przebywająca w Rosji część pol- 
skiego społeczeństwa, zawarty 
układ sojuszniczy pogłębia się, 
niewątpliwie przelana wspólnie 
krew utrwali go na daleką przy- 
szłość. y 

Napad niemiecki na Rosję otwo- 
rzył sowieckiemu społeczeństwu 
oczy, że z tej strony grozi mu nie- 
bezpieczeństwo. Rosji jest po- 
trzebna zdolna do obrony Polska. 

Układ polsko-sowiecki, narzuco- 
ny wypadkami wojennemi, okazał 
się koniecznością. Wojna nie- 
miecko-sowiecka” z całą: brutal- 


nością ujawniła potrzebę tego po- = 


rozumienia-nietylko / konjunktu- 
ralnie, ale w skali historycznej, 
tak, jak ekspansja niemiecka 
wcale nie jest wymysłem Hitlera. 
To wiekowa tendencja niemieckich 
dążeń. s (ssj j 
Wolność uzyskana przez wy- 
siedleńców w Z.8.R.R., rozbudziła 
w nich nadzieje, że obecnie przyj- 


dzie wkrótce drugi, ważniejszy | $ 


etap w ich życiu: powrót do Kra- 


ju, do nowej, wolnej Polski, do ~ 


Polski, którą dla nikogo nie będzie, 
macochą, ale prawdziwą Ojczyzną. 
* * * 


Organizacja opieki i pomocy 


oparta jest na mężach zaufania i 
delegatach Ambasady we. wszyst- 
kich skupiskach polskich. Wciąg- 
nięto do współpracy wszystkich 
chętnych i odpowiednich ludzi. 
Wszyscy korzystają z jednakowej, 


„3 
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z konieczności skromnej, pomocy. - 


Wielkość potrzeb jest jedyną wy- 

tyczną. Z początku udzielano tyl- 

ko pomocy pieniężnej, ale ta nie. 
wystarczała. Gdy nadeszły tran- 
sporty z Anglji i Ameryki, rozpo- 
częło się rozdawnictwo pomocy w 

naturze. Ta forma pomocy jest. 
najwłaściwsza, gdyż za. pieniądze 

niewiele tam można kupić. 


Trzeba ubrań, bielizny, rzeczy SA 


ciepłych, żywności, leków. Pomoc 
ta mie może ustać. Potrzeby są 
wielkie. Pomóżmy im przetrwać. 


- najbardziej istota 


z prawdopodobne, nagłe załamanie 


= -znalezienia rozwiązań, które przy- 
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ROBOTNIK POLSKI 


Niedziela, 15 marca 1942. | 


HAROLD HAROLD CLAY, PEETER Sekretarz EEA Związku Transportowców, członek sókiów ie Labour “Party 


"Stary świat a nowa społeczność 


Brytyjska Partia Pracy ogłosiła 
drukiem sprawozdanie specjalnej 
komisji, która zajmowała się za- 
gadnieniami odbudowy powojennej 


świata i zapewnienia pokoju. 
Sprawozdanie to p.t. “The Old 
World and the New Society” 


będzie przedmiotem obrad naj- 
bliższego kongresu Partii Pracy 
podczas Zielonych Świąt. Jeden z 
najwybitniejszych działaczy robot- 
niczych W. Brytanii, tow. Harold 
Clay, zastępca tow. Bevina na sta- 

, nowisku sekretarza generalnego 
Związku Transportowców, napisał 
specjalnie dla * Robotnika Polskie- 
go” artykuł, omawiający znacze- 
nie i cel sprawozdania. . 


Dlaczego już dzisiaj mamy 
 zamować się zagadnieniemi odbu- 

dowy, kiedy i nasz kraj i nasi 
sojusznicy prowadzą walkę na 
śmierć i życie z bezlitosnymi 
i nienasyconymi nieprzyjaciołmi? 
Czyż nie jest rzeczą naprawdę 
i jedynie ważną  prówadzenie 
wojny? - 

Takie pytania padają z ust 
tych, co albo nie docenili jeszcze 
skutków obecnego zatargu albo też 
pragną powrotu do: warunków 
z przed 1939 v, 

Ktokolwiek jednak zastanowił 
się. przez chwilę choćby,” nad 
zmianami jakie przyniosła wojna- 
wie dokładnie, że nie .może być 
powrotu do świata z przed 1939 r. 
Stoimy wobec dwuch rozwiązań. 
Albo dążyć będziemy do lepszego 
i  sprawiedliwszego porządku 
społecznego, albo też stoczymy się 
do poziomu i warunkow, niezbyt 

różniących się od systemu, 
przeciw ktoremu powstały wolne 
narody. 


_. Nie traćmy czasu 


Jeżeli w naszym kraju, z jego 
demokratycznym tradycjami dziś, 
*w zamęcie walki, będziemy mogli 
przygotować podstawy pod 
budowę porządku, opartego na 
słuszńości i sprawiedliwości nie- 
tylko rozwiążemy zagadnienia 
odbudowy, ale przedewszystkiem 
wykujemy potężną broń do walki 
'z uderzającym i w nas siłami zła. 
Nie ulega bowiem watpliwości, że 
duch walki i pracy w niemałym 
stopniu zależy od obrazu świata, 
jakiego ludzie pragnęliby dla 
swych dzieci. 

Deklaracje Roosevelta i Chur- 
chilla, , były dokumentami wiel- 
kiej wagi i znaczenia. Należy de- 
klaracje te szczegółowo rozpra- 
cować i śmiało wskazać drogę, po 
której zamierzamy kroczyć. Ile 

nadziei i otuchy przyniosłoby ‘to 
"wezwanie miiljonom cierpiących 
dziś pod butem najezdźcy. Hit- 
lerowcy zniszczyli wiele krajow, 
"brutalnie wymordowali tysiące ich |“ 
obywateli a resztę. żyjących ska- 
zali na przymusowe roboty. Nie 
zdołali jednak złamać ich ducha 
i zagasić płomienia wolności. 
Płonie ,on nieustannie i jeśli 
nawet dziś jest tylko nikłym 
światełkiem, możemy . rozpalić go 
w potężne ognisko. 


~ Odbudowa po_woinie, 


f a wysitek wojenny 


Smiała polityka odbudowy jest 
częścią wy- 
sitku wojennego. To jest prawdą, 
wojny i trudności samego zadania. 
Aczkolwiek wszystko dziś wska- 
` zuje na to, że walka będzie dluga 
"i ciężka, możliwe jest, choć mało 


się wroga. - Niezależnie od tego 
_ kiedy przyjdzie kres, musimy być 
-~ gotowi. Na to właśnie zwrócił 
. uwagę prof, R. H: Tawney, 
* stwierdzając *' że jedynie istotne 
momenty odbudowy, jakie wy- 
łoniły się z ostatniej wojny, były 
ACB; które - były wprowadzone 
w życie w toku walki.” Prof. 
-= Tawney podkreśla, 
„wyciągnąć korzyść z tego doświa- 
"dczenia i już dziś położyć pod- 
stawy nowego porządku pomimo; 
że na opracowanie go w szczegć- 
- łach musimy jeszcze cze 
„Wiele komisji i 
zajmuje się dziś zagadnieniami 
"_. odbudowy powojennego świata. 
„Jest to bardzo dodatni objaw. Im 
"więcej ludzi interesuje się temi 
' zagadnieniami, tem _ lepiej-pod 
warunkiem jedynie, aby dążyli do 


 miosa jaknajszerzej pojętą szczę- 
_ śliwość jaknajwiększej liczbie 
ludzi, zarzucając _ gospodarkę 
kapitalistyczną na rzecz twą 
e” s ‘obfitości,’ AA i 


nięzależnie od długości trwania |. 


“że musimy | 


organizacji | 


Bardzo istotnym przyczynkiem | 
do tego zagadnienia jest „właśnie 
świeżo wydane sprawozdanie 
Partji Pracy, pod tytułem “ Stary 
Swiat i Nowe Spoleczeństwo.” 

Jest to wstępny raport Egze- 
kutywy Labour Party. Nie jest 
jego zadaniem przedstawienie 
szczegółowych wniosków o. odbu- 
dowie powojennego świata; pod- 
kreśla on i omiawia zasady, na 
których porządek ten powinien 
być oparty, i, cele, którym ma 
służyć. Egzekutywa Partji Pracy 
| pragnie wpierw zbadać poglądy 
|Partji. Do chwili zwołania doro- 
cznego zjazdu  Partji Pracy, 
|sprawozdanie to będzie przedy- 
skutowane przez członków Partji 
w całym kraju i jaknajwiększa 
ich liczba zainteresuje się poru- 
sznymi w nim zagadnieniami. 
Rezolucje Egzekutywy, oparte na 
sprawozdaniu, zostaną przed- 
łożone dorocznemu zjazdowi. ` 


Zwycięstwo 
przedewszystkiem 


Sprawozdanie rozpoczyna się od 
stwierdzenia stanowiska Partji 
wobec wojny.  Podreśla ono, że 
jakakolwiek nadzieja odbudowy 
i zachowania tych wartości, które 
są dla nas drogie zależą od 
zupełnego pokonania sił hit- 
leryzmu: *Partja Pracy przy- 
rzeka wytężyć wszystkie swe siły 
dla wypełnienia wspólnego za- 
dania.” Partja * uznaje, że trzeba 
będzie nowych wielkich ofiar i że 
cena triumfu jest wysoka. Prze- 
ciętny obywatel gotów jest ponieść 


wszystkie ofiary, jeżeli będzie 
wiedział, iż wielkie cele wolności 
i demokracji są wytrwale urzeczy- 
wistniane. 
zobowiązał się 
brytyjski, jak i 
współdziałające.” 

Na początku 
odbudowie stwierdzono, 
może być powrotu do 


zarówno 
rządy, 


że * 
świata į 


„Dążyć do tych: celów | jakiego 
Rząd | znacznej 
z nimjo 


rozdziału oj 
‘nie | 


wrażenie wywrze ta śmiała poli- 
tyka na ludy poza W. Brytanią. 
Wiadomo bowiem “że wybór 
dokonamy, 'w bardzo 

mierze zadecyduje 
prz zyszłości kontynentu 
Europy i że najbardziej podno- 
szącą na duchu odpowiedzią na 
«Nowy Ład * Hitlera jest świa- 
domość, że demokracja pod bronią, 


z przed września 1939. Duch jego | nawet pośród bitewnego zgiełku, 


i zwyczaje należą do przeszłości. 
Nowy okres wymaga wytwórczości 
planowanej. dla ogólnego dobra 
i spożycia-to jest warunek, od 
którego zależy istotna wolność 
każdego obywatęla. W zakresie 
międzynarodowym nowe czasy wy- 
magają takiej organizacji władzy, 
opartej na prawie, aby żadne 
państwo nie pokusiło się sięgnąć 
do przemocy dla realizowania 
swych zamierzeń. Nie może być 
wolności bez bezpieczeństwa 
zarówno w sprawach wewnę- 
trznych jak i międzynarodowych; 
bez bezpieczeństwa ludzie są 
ofiarami trwogi, która jest 
wrogiem rozsądku.” 

Już dzi ś w ramach wysiłku 
wojennego musimy zająć się 
‘czterema sprawami: * Musimy 
przygotować pełne zatrudnienie, 
musimy odbudować w Wielkiej 
Brytanii poziom życia godny 
ludzi którzy o to walczyli, musimy 
zorganizować służbę publiczną na 
poziomie, „który zapewni zdrowie, 
wyżywienie i opiekę na starość 
jednako wszystkim obywatelom 
i wreszcie musimy zapewnić 
równe możliwości wykształcenia 
wszystkim.” ` 

Wzięto także pod uwagę, jakie 


odnawia swe podstawy metodami 
godnemi demokracji. 


Wojna-rewolucja swiatowa 
————_ 1m LL nc 


Autorzy projektu mają. prze- 
świadczenie, że wojna obecna jest 


| światową rewolucją zarówo społe- 


cznie jak i gospodarczo 4 że 
skutki jej dadzą się porównać 
tylko z przejściem od okresu 
feudalizmu do kapitalizmu. Jest 
dość dowodów „na to aby 
stwierdzić, że rewolucja ta 
głęboko wstrząsnęła umysłami 
ludzkimi. 

Rozważając, jakie są zasady 
zdrowej demokracji sprawozdanie 
podkreśla znaczenie oświadczenia 


Prezydenta Stanów  Zjednoczo- 
nych, w  którem. Roosevelt 
powiedział: 


“ Proste są rzeczy, których nasz 
naród oczekuje od swego polity-|, 
So i gospodarczego systemu. 
Są to: 

Praca dla tych, którzy mogą 
pracować, 

Bezpieczeństwo pracy, - 

Kres przywilejom dla nie- 
licznych, 

Swobody 
wszystkich, 


obywatelskie dla 


Zasadnicze punkty planu odbudowy 


Szczegółowe sprawozdanie 
Komisji Egzekutywy Partii 
Pracy, która zajmowała się za- 
gadnieniami odbudowy powo- 
jennej, poprzedzone jest nastę- |. 
pującym krótkim streszczeniem 
zasadniczych punktów progra- 
mu: 


Partja Pracy ponownie 
stwierdza swoje przekonanie 
U konieczności osiągnięcia | 


pełnego zwycięstwa nad naszymi 
nieprzyjaciółmi. 

Nie może być powrotu do 
bezplanowego świata konku- 
rencji z lat między wojnami, 
w którym to świecie nieliczna 
grupa uprzywilejowanych żyła 
kosztem wspólnego dobra. 

Podstawą naszej demokracji 
musi być planowa produkcja dla 
użytku społecznego. j 

Aby zapewnić spełnienie | gks, 

* czterech swobód” — swobody 
słowa -i przekonań, swobody 
religijnej, wolności. od niedo- 
statku i wolności od „trwogi, 
musimy już „dzisiaj organizować. 
. zapewnienie pełnego za- 
trudnienia, 

odbudowę W. 
Brytanji, 

zapewnienie służby spo- 
łecznej, gwarantującej opiekę 
nad zdrowiem, właściwe odży- 
wienie oraz opiekę na starość 
dla wszystkich obywateli, 

zapewnienie pełnych możli- 

wości oświatowych dla wszyst- 
kich. 
Jako niezbędny warunek ` re- 
organizacji społecznej należy 
utrzymać najważniejsze zarzą- 
dzenia wojenne, regulujące 
przemysł i rolnictwo, aby 
uchronić się przed pogonią za 
zyskami, która nastąpiła po 
wojnie otatniej, 

Aby uniknąć wstrząsu 
w okresie przejściowym od wojny 
do pokoju już dziś należy przy- 
przygotować plany: 


lepszej. 


szybkiego przystosowania 
siły roboczej i materjału do 
wymagań ojowych, 


rozbudowy opieki społecznej 
w celu iwego zaopatrzenia 
robotników i ich rodzin, ocze- 
kujących na powrót do” pracy 
w przemyśle i rolnictwie, 
wycofania starszych robotni- 
ków z przemysłu przy 
zapewnieniu im należytej 
renty, Rè 
podniesienia ` wieku opusz- 
czenia. szkoły do lat 15 
odrazu po wojnie a do lat 16 
w ciągu trzech lat po wojnie, 
z zapewieniem zasiłku dla 
rodziców, których dzieci pozo- 
stają w szkole. 


Planowy porządek społeczny 
musi zastapić dawny system 
Eey koiani, p 


z 
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Robotnicy muszą mieć możli- 
wość rozwoju swoich zdolności 
oraz udziału w opracowaniu 
warunków ich pracy. 

"Przyszły gospodarczy społe- 
czny dobrobyt obywateli bryty- 
jskich związany jest z dobroby- 
tem wszystkich ludów; wobec | 
tego musimy starać się o pod- |j 
niesienie stopy życiowej w skali 
międzynarodowej. | 

Nasz Astol władz centralny ch | | 


i samor ch musi być dosto- 
sowany Re ów Nowego Świata. | 

Wymiar sprawiedliwości w| 
"Wielkiej Brytanji musi być | 
ulepszony. 

Partja Pracy jest stanowczo 
przeciwna. wszelkiemu  uprzy- 
wilejowaniu białej rasy, 
w. jakiejkolwiek formie i pod 


jakimkolwiek pozorem, 

Partja Pracy sprzeciwia się. 

eksploatacji bogactw mineral- 

nyc rzez białych osadników 
i przedsiębiorstwa; te zasoby 
pownny być eksploatowane przez 
rząd w charakterze powiernika 
ludności tubylczej. 

Należy rozszerzyć korzystanie 
z Funduszu Rozwoju Kolonjal- 
nego, 


Zarówno w _ Ministerstwie 
Kolonji jak i w każdej poszcze- 
gólnej kolonji powinny być 


utworzone urzędy pracy oraz 
inspektoraty dla przeprowa- 
dzenia koniecznych reform. 
Partja Pracy wprawdzie 
zgadza się z poglądem, ze pełne 


rozwiązanie skomplikowanego 
zagadnienia samorządu dla Indyj 
musi być odłożone do "zd bę 
wojny, niemniej jedak jest 


przekonana, że już dzisiaj, 
zarówno w urzędach centralnych 
jak prowincjonalnych Hindusi 
muszą otrzymać odpowiedzialne 
stanowiska i że muszą oni zająć 
należne im miejsce wśród innych 
dominjalnych mężów stanu 
Ww kierownictwie wy siłku wo- 
jennego. 


Pokój, który BEA po 
zwycięstwie, musi mieć dwa 
cele: 

uniemożliwienie narodom 
napastniczym korzystania 


z wojny, jako narzędzia ich 

polityki państwowej, 

. Stworzenie podstawowego 
planu trwałego pokoju. 

Należy osiągnąć pełne porozu- 
mienie z naszymi sojusznikami, 
zarówno w zakresie wspólnego 
prowadzenia wojny, jak i wspól- 
nych celów w budowie pokoju. 

Narody napastnicze muszą być 
rozbrojone i utrzymane w stanie 
rozbrojenia. 


Należy stworzyć właściwe 
metody i' instytucje dla zape- 
wnienia zbiorowego bezpie- 
czeństwa; przeciwko agresji. 


Należy wobec tego odbudować 
międzynarodową organizację. 
Wszystkie narody muszą 
mieć prawo do ustalenia włas- 
nych form rządzenia z poszano- 
waniem zasad * czterech swo- 
 bód.” ; 
We wszystkich krajach musi 
nastąpić szybkie uspołecznienie 
głównych środków produk oraz 
ich planowe współdziałanie. dla 
wspólnych cełów. Jest to jedyny 
z żę zapewnienia pokoju mię- 
zynarodowego, 


Wiktor Ormicki 


Wśród wielu żałobnych wiado- 
mości, jakie nadchodzą . z kraju 
przedostała się zagranicę wieść 
o zgonie Dr. Wiktora Ormickiego, 
docenta Uniwersytetu Jagiellon- 
skiego, ź 

Ormicki miał przedew- 
hae Nas zainteresowania nau- 
kowe. Geografja była jego 
namiętnością życiową. Razem 
z prof. Ludomitem Sawickim, był 
duchem—ożywicielem Instytutu 
Geograficznego U. J. w Krakowie. 
Obaj wprowadzali najbardziej 
nowoczesne metody w prace 
geografji polskiej. Prace Wik- 
tora Ormiekiego szły w kierunku 
rozwiązywania zagadnień pol- 


skiej wspołczesności i przyszłości, | dz 


pracował więc przedewszystkiem 
nad problemami demograficznemi 
i nad geografją gospodarczą. 
Ogłosił drukiem bardzo. wiele 
cennych prac w obu tych dzie- 
dzinach. Nie były to bynajmniej 


prace o znaczeniu teoretycznem 


gi, wiele z nich dar “za 


k, 
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podstawę do przygotowania 
zasadniczych“ przesunięć w struk- 
turze gospodarczej i  ludno- 
ściowej Polski. 

Jeszcze na ławie uniwersyte- 
ckiej, śp. Ormicki stał się soc- 
jalistą i pozostał socjalistą do 
końca. Wygłaszał odczyty ħaj- 
pierw w Uniwersytecie Ludowym 
im. Mickiewicza, potym w Towa- 
rzystwie Uniwersytetu Robotni- 
czego, wykładał na kursach dla 
działaczy robotniczych w Kra- 
kowie i w wielu innych miejsco- 
wościach Małopolski. Wprowa- 
dzał robotnikow w trudne zagad- 
nienia naukowe, okazał się 
świetnym popularyzatorem wie- 


W „listopadzie 1939 r. razem 
z innymi profesorami Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego zesłany 
został przez Niemców do obozu 
koncentracyjnego. Temi dniami 
nadeszła wiadomość, że nie żyje. 
Cześć. jego pamięci. C 


D 


|z dru giej zaś strony, dośw 


Korzystanie z owoców wieda 

i staty wzrost stopy życiowej. 

Równość szans dla młodzieży 

i dla wszystkich innych. 

Partja Pracy przyjmuje 
zasady. Rozważając plan odbue 
dowy, Partja stwierdza, że nie 
może przyjąć pod rozwagę planów 
“których podstawą nie byłaby 
zasada słuszności.” Oto przykład: 
“byloby rzeczą niesłuszną żądać 
od naszych żołnierzy, lotników, ź 
glarzy, kobiet i mężczyzn, boha* 
tersko trwających na posterunki 
w szeregach obrony cywilnej, od 
niezmordowanych pracowników 
fabryk i roli, aby wrócili do świata 
masowego bezrobocia i odłogiem 
leżących obszarów, gdzieby tylko 
obszarnicy i spekulanci korzystał 
z adbudowy Brytanii.” 

Dziś wielu podpisuje się po 
tymi poglądami. Aby uniknąć sy- 
tuacji,i -w której nie przy” 
jętoby za podstawę zasady słusż: 
ności, konieczne jest przystąpiem 
do pracy odrazu, już dziś kiedy 
ludzie gotowi są przyjąć nowe ide 
i nowe sposoby życia. i 


Uspotecznienie 
narzedzi pracy 


Partja Pracy stwierdza zatem 
‘że do ogółu muszą należeć zasa* 
dnicze narzędzia produkcji; i 
znaczenie jest zbyt wielkie, aby. 
mogły być pozostawione w rękach 
prywatnych. To zbiorowe władani e 
nie oznacza rządów biurokracji: 
z jednej strony fachowiec będzie 
zajmował właściwe miejsce w kie 
rowaniu sprawami gospodarczemi: 


dczenie i kwalifikacje robotników 
zostaną w pełni wykorzystanę we 
wszystkich gałęziach produkcji.” 
Jeśli chodzi o kontrolę w okresie 
wojny, sprawozdanie podkreśla, A 
jednym z ważniejszych zadań je? 
powstrzymanie pogoni za zyskiem A 
której tyle objawów oglądaliśmy | tę 
po tamtej wojnie. Prawo do ZY” | | 
„sków musi być traktowane zgodnie 
z wymaganiami rozsądku i i zgodnie sp 
ź interesami. narodu, jako całości. | 4, 
W... sprawach... oju_i zbiore”. 
wego bezpieczeństwa spré 
wozdanie proponuje aby “ EE: 
napastnicze zostały rozbrojone 
i stale utrzymywane w stanie X° 
zbrojenia. Jednakże zabezpie, 
czenie przed agresją może pić 
trwale oparte jedynie na między 
narodowej organizacji zbioro wego z 
bezpieczeństwa, która zapewniała? 
by obronę przed wszelkimi aktam 
bezprawia, skądkolwiek pocho 
dziłyby.” 


Zbiorowe bezp ieczejistwo 


Metody i instytucje, któreby 
realizo wały zasady zbiorowego 
bezpieczeństwa są rzucone 
w szerokich zarysach z zastrze” 
żeniem “że zasada zbioroweg? 
bezpieczeństwa ma wtedy dopiero 
właściwy sens i może być trwala 
kiedy jest oparta na zasadzie 
współzależności między naro 
dami.” To wskazuje, że pojęcie 
suwerenności w znaczeniu, jak! 
miało przed wojną będzie musia jo 
ulec rewi zji. * 

Wiele z zagadnień omawiany” 
przez sprawozdanie będzie prze 
dmiotem surowej krytyki, niektóre 
z nich Są niedostatecznie ro 
winięte, inne wymagają poprawe 
Zostaną one uzupełnione w n& 
stępstwie krytycznych uwag i ko 
mentarzy, które napłyną zgodnie 
z wezwaniem Sekretarza Partji. 

W końcowych częściach omawia 
jących przyczyny “ Dlaczeg” 
Swiat Pracy żąda zmian” spr% 
wozdanie stwierdza, że * Partie 
Pracy pragnie już PR zmiany 
te zapoczątkować, - okresii 
kiedy społeczeństwo sai goto 
do ich przyjęcia. Partja Pracy n 
szuka opargia na wąskim odcinki 
klasowym lub: partyjnym. Wzy? 
ona do współpracy wszystkie) 
obywateli, którzy dążą do utrz 
mania w czasie pokoju tego 
moralnego przywództwa, jakie | 
Brytania zdobyła w Świeci 
w latach zatargu. 

Znany pisarz H. M. Tomlinsof: 
powiedział. * Więzy, które utrzy; 
mywały kontynent ) 
zostały zdruzgotane. 
dować ponownie przemysł i r 
nictwo, należy stworzyć no 
więzy i oprzeć na nich żyć 
społeczne wolne od jadów zawiść 


W. 


pychy, przywilejów i niespr* 
wied. iwości w 
_ Sądzę, że sprawozdanie Pary | 


' | Pracy pa powamym: wki 
do tej Pracia. 


Norwegia walczy z najeźdźca 


Sztokholm, w marcu. 

Przyjeżdżają tu ciągle ludzie z 
 Norwegji. Teraz nawet więcej, niż 
*kiedyindziej. Przedtem szli wąski- 
mi ścieżynami górskimi i lasami do 
północnej Szwecji, stamtąd przedo- 
stawali się do Finlandji i stamtąd 
dalej do Rosji. Bezbrzeżne prze- 
strzenie wiodły do Władywostoku 
albo do Indji. Norwegowie odnaj- 
dywali się w Stanach Zjednoczonych 
| w Kanadzie i płynęli dalej do 
Anglji. Taką była ich droga do wol- 
ności i walki. , 

Była i krótsza droga. Wybrzeże 
północnej Szkocji oddalone jest od 
ząchodniego brzegu Norwegji o 500 
kl. a wyspy Szetlandzkie o 380. W 

aciemnionym kraju siadali Norwe- 
gowie pod osłoną nocy na małe ry- 
backie kutry, niewielkie 200-300 
 tonnowe statki, i odpływali od brze- 
gów Ojczyzny. W miejscach ich sta- 
R pobytu donoszono władzom, że 
zaginęli, że wydalili'się * w niewia- 
dowym kierunku” . .. W jednej 
większej gminie naliczono takich za- 
ginionych 500. ` 


` Polowanie na ludzi 


Naogół niebezpieczeństwo wykry- 
cia ucieczki wówczas, gdy statek lub 
kuter wypłynął już na pełne morze, 
było niewielkie, natomiast wielkie 
było ryzyko w czasie przygotcwań, 
szukania benzyny, smarów i t.d 
Niemcy ustanowili pewne granice 
wodne, w których statki rybackie 
mogą się swobodnie poruszać. Sta- 
tek, który te granice przekroczył, na- 
Tażony jest na ostrzeliwanie z kara- 

inów maszynowych, na obrzucenie 
bombami i na zatopienie. 

- Niedaleko Bergen w Knarrewik, 
urządzili Niemey stację kontrolną. 
Każdy statek, ważący mniej, aniżeli 
800 ton brutto, musi przejść przez tę 
tację. Wielka tragedja rozegrała 
się w Hangesund, mieście porto- 


Wem na zachodniem wybrzeżu Nor- |. 


Wegji, liczącem 17.000 mieszkańców. 
W porcie stał statek ze środkami 
żywności, przeznaczonymi dla Niem- 
tów, pracujących nad umocnieniem 
Wybrzeża. W nocy okupowali sta- 
tek Norwegowie, którzy zamierzali 
uciec do Anglji. Wyjechali już na 
Pełne morza, ale o świcie Niemcy 
spostrzegli stratę. Puścili w pogoń, 
oloty, które wykryły sta- 
na pełmem morzu, zbombardo- 
ły go i zatopiły. Nikt z kilkudzie- 
Sięciu ludzi, którzy znajdowali się na 
kładzie, nie został uratowany. 
Niemcy zresztą nie próbowali nawet 
Nikogo ratować. 
Tak poprzez niebezpieczeństwo 
Śmierci dążą Norwegowie ku wol- 
ności. Ci, co śnieżnymi przesmy- 
kami górskimi przedostają się do 
dratniego im szwedzkiego kraju, opo- 
iadają nam o swej Ojczyźnie. 


_ Brak nawet kartofli 


Wyżywienie kraju jest coraz 
gorsze. Objawy niedożyw:ania spo- 
tyka się coraz częściej. Nąwet pra- 
sa quislingowska przyznaje, że nie- 
ożywienie doprowadziło do zżwięk- 
Szenia chorób i epidemji. Wśród 
dzieci grasują dyfteryt, szkarlatyna 

odra. Spotęgowała się gruźlica i 
perya się ilość chorych na żo- 

ek. 


„Niema w tem nie dziwnego. W 
Norwegii ustał prawie zupełnie na- 
Wwet dowóz kartofli do miast. Prze- 
Drowadza się obecnie z wielkim po- 
ASpiechem przymusową rejestrację 
Zapasów kartofli u producentów i 
Drzeprowadza się dostawy przymu- 
Sowe. Nawet robotnicy leśni i ry- 
acy nie otrzymują wystarczających 
cji jedzenia, co powoduje ogromne 
niejszenie wydajności pracy. W 
slo niema nietylko kartofli, ale i 
) eka a Norwegowie są narodem, 
jtóry spożywa największą ilość mle- 
Ka na świecie. W klinice dla gruźli- 
ów w Oslo dostawali chorzy ostat- 
Mb nie więcej, jak jedną szklankę 
mleka dziennie. Niema jaj, ani sera 
dawet dla kobiet ciężarnych. 
„Niemcy zarekwirowali ostatnio w 
Norwegji 95.000 par rękawiczek zi- 
Mowych. Nowe towary z gumy mo- 
ką być sprzedane dopiero wówczas, 
Sdv klient odda zużyty towar. Aby 
trzymać lekarstwo w aptece w fla- 
eczce, musi się ją przynieść ze so- 
Czekolady jadalnej nie wolno 
sprzedawać. Ruch autobusowy 
źnącznie ograniczono; tak samo 
ograniczono ruch kolejowy i zużycie 
ądu elektrycznego. Sytuacja jest 
lego rodzaju, że dla uspokojenia Jud- 
ości i odwrócenia uwagi w inną 
Stronę ogłasza prasa niemiecka, iż 
Winę za niedożywienie ludności po- 
Nosi... quislingowski minister go- 
odarki narodowej Cystein Ravner. 


Jak rzadza Niemcy 
_ Czy Niemcy uważają Norwegję za 
samodzielne państwo? i 


i nie. Zależy to od okolicz- 
.. Gdy trzeba zabrać Nor- 


> 
m 


wówczas powiadają, | 


est w stanie wojny z 


|z roku 1910, 


wie powołują się na konwencję haską 
—wówczas Niemcy oświadczają, że 
nie prowadzą z Norwegją wojny, że 
zajęli ją dla jej obrony i konwencja 
haska niema w tym wypadku zasto- 
sowania. 

Pod względem prawno-państwo= 
wym Niemcy zrobili z Norwegji twór 
dziwaczny:  Komisarjat Państwo- 
WY + +. 

Komisarz państwowy "feerboven 
ma do pomocy rząd, złożony z Nor- 
wegów-Quislingowców. Jest to nie- 
tyle rząd we właściwym tego słowa 
znaczeniu, ile Beirat ... Partia na- 
cjonalsocjalistyczna nazywa się 
Nationalsamling. W jej łonie utwo- 
rzono na wzór hitlerowskiego SA i 
SS t.zw. ' Hireten.” Na czele 
Nationalsamling stoi Quisling. 
Członkowie partii przysięgają mu 
wierność. 

Rota przysięgi brzmi: * Przysię- 
gam tobie Vidkunie Quisling, jako 
Fiihrerowi norweskiego narodu wier- 
ność i dzielność i przyrzekam ci nie- 
złomne posłuszeństwo aż do śmierci.” 

Według doniesień prasy quis- 
1lingowskiej liczba zwolenników 
Quislinga wynosi około 30.000 co 
stanowiłoby 2% ludności Norwegii. 
„Wedle doniesień osób wiarygodnych, 
przybyłych do Sztokholmu z Nor- 
wegii, liczba quislingowców nie do- 
sięga 1% _ ludności norweskiej. 
Sposoby werbunkowe są- niewy- 
myślne. Social Demokraten sztock- 
holmski ogłosił list do Teerbovena 
fylkesmana /namiestnika/ prowin- 
cji Hademark ze stolicę Hamar, 
K.M. Nordangera. 

Przydział mięsa dla miasta Ha- 
mar i okolicy, pisze namiestnik Nor- 
danger, wynosi w czasach ostatnich 
5—7% normalnego zapotrzebowa- 
nia. Przywóz ryb nie pokrywa za- 
potrzebowania. Konserw, sera i 
jaj nie można dostać wogóle. 

Ludność prowincji Hademark po- 
kładała nadzieje w jesiennych ło- 
wach, ale licencje łowieckie otrzyma- 
li wyłącznie członkowie National 
Sammling i'w ten sposób nadzieje 
ludności spełzły na niczem .. . 


Partia przestępcow 


Przed okupacją Norwegji przez 
Niemców nie mieli quislingowcy żad- 
nego godnego uwagi zwolennika w 
687 gminach norweskich, nie mówiąc 
Już o tym, że żaden z burmistrzów 
nie należał do nich. Powoli, lecz 
coraz silniej, wywierano nacisk na 
burmistrzów, by przystępowali do 
Nationalsamling. Częściowo okazało 


się to skuteczne, ale tylko częściowo. 
Większość burmistrzów mianowa- 
nych już za quislingowskich czasów 
musiano zwolnić. Przyjęli ona 
wprawdzie posady burmistrzów, ale 
nie przyjęli ideologii quislingowskiej. 
Tak zwolniono i pozbawiono stano- 
wisk 364 burmistrzów Norwegji. 

Niema ludzi do obsadzenia wszyst- 
kich stanowisk w administracji. 
Ludzie Quislinga rekrutują się czę: 
sto z elementów przestępczych i dla- 
tego wydano rozporządzenie, że na- 
leży- wykreślić tych ludzi z rejestrów. 
Jednak nie z rejestrów partii qvis- 
lingowskiej; należy wykreślić ich z 
rejestrów ... karnych. W ten sposób 
wykreślono z rejestru karnego na- 
zwisko Asbjorna Larsena. . Był on 
28.XII.1918 skazany za kradzież. 
Obecnie jest on dyrektorem central- 
nego więzienia w Oslo przy Aake- 
berksstrasse. Właściwy człowiek na 
właściwym miejscu. 

Administrację utrzymuje partia 
quislingowska w ciągłym strachu. 

Bergen usunięto dwuch radców 
miejskich Eimara Olsena i Magnusa 
Stenstedta. Na znak protestu ustą- 
pił też ze swego stanowiska bur- 
mistrz miasta Bergen, rektor Sten- 
saker. W gminie Aker obok Osla, 
liczącej 140.000 mieszkańców, usu- 
nięto technicznego kierownika gmi- 
ny inż. Sandberga, ponieważ wystą- 
pił on ze Związku Inżynierów, pozo- 
stającego pod quislingowskim kie- 
rownictwem. W prowincji Telemark 
w południowej Norwegji usunięto 7 
komendantów powiatowych policji 
jak również kierowników budowlane- 
go działu inż. Fisedala i Verena. 
Fiscdahla, usunięto za to, że dał za- 
trudnie nie przy robotach drogowych 
trzem Norwegom, pozbawionym pra- 
cy: Harmowi, redaktorowi zakaza- 
nego pisma Telemarks Arbeiderblad, 
Brunswikowi, redaktorowi również 
zakazanego pisma  Skiensfiordens- 
Presse i Lódemehtowi, który nie 
chciał być komisarzem policji pod 
rządami quislingowskimi. 

Biskup z Oslo Eyvind Berggrav 
został pozbawiony uświęconego zwy- 
czajem stanowiska Prymasa Nor- 
wegji. Tak samo usunięto zarząd 
stowarzyszenia norweskich pasto- 
rów i zastąpiono zarząd innym zło- 
żonym z quislingowców . . . 

Rozpowszechnianie gazet i 
ulotek, skierowanych przeciwko 
Nationalsamling, zagrożone jest ka- 
rą śmierci. Kisii 

Tak rządzi Quisling ... 

M. Karniol 


Antoni Słonimski 


Nigdy w swej działalności pu- 
blicystycznej mie starałem się 
schlebiać powszechnej opinji i te- 
raz chciałbym powiedzieć parę 
słów w sprawie dość niepopular- 
nej. Nie sądźcie, że zamierzam 
bronić nowej Rady Narodowej. 
Nie. Tak daleko się w swej od- 
wadze nie posunę. Pragnę bronić 
Anglji. 

Panuje u nas, na emigracji, 
brzydka moda, zwyczaj nagminny 
narzekania na wszystko, co angiel- 
skie. Zwyczaj ten rozpowszechnii 
się do tego stopnia, że stał się 
tematem niemal obowiązującym w 
rozmowach rodaków. Sa w tym 
oczywiście przyczyny głębsze. 
Zrożumiałą jest rzeczą, że w cza- 
sie walki kryterja sądzenia. naro- 
dów inne są miż w czasie pokoju. 
Nie wolno jednak popełniać błędu 
tak zasadniczego i kształtować 
swej opinji o narodzie na podsta- 
wie przygotowania tego narodu do 
wojny. Idąc tą drogą, Polak po- 
głębiałby swą miechęć i pogardę do 
Francji, Ameryki i Wielkiej Bry- 
tanji i jednocześnie utrwalał swój 
podziw dla Niemiec. ! 

Z tego dla Niemców podziwu 
wywodzi się niebezpieczny szacu- 
nek dla totalizmu. Zapomina się 
chętnie, że siła militarna Niemiec 
niewiele ma wspólnego z totaliz- 
mem i hitleryzmem, że Niemcy 
wilhelmowskie równie bliskie były 
zwycięstwa, zapomina się, że fa- 
szyzm nie zawsze jednoznaczny 
jest z siłą, czego chyba dość wy- 
mownym dowodem są Włochy 
Mussoliniego. Podziw dla pre- 
cyzyjnej i straszliwej machiny wo- 
jennej Trzeciej Rzeszy mniebez- 
piecznie łączy się z niechęcią do 
demokracji. i N 

Nie wolno nam zapominać o 


| prawdach podstawowych. Anglja 


jest krajem ludzi, miłujących po- 
koj. Anglja wojny nie chciała, 
wojna ta jest jej narzucona, co 
więcej, prowadzi' ją z ofiarnością 
znacznie większą, niż Niemcy, 


© 'współpracy Polsko-Czechosłowackiej 


Z prawdziwą przykrością poru-|i dlatego uważam je za najbardziej | zaognimy. 


szam tematy, o których mowa w 
Cechoslovak'u- Nr. 4 i 8. Zdaje mi 
się że wracamy do dawnych błędów 
i metod i że mimo ciężkich przeżyć, 
niczego nie nauczyliśmy się. Jestem 
głęboko przekonany, że między nami 
nie ma takich spraw ' spornych, 
których nie potrafilibyśmy przydo- 
brej woli jednej i drugiej strony 
uzgodnić, nawet kwestji granie, jak 
to powiedział min. Ripka w Cecho- 
slovaku, poświęconym Polsce, i że 
wszelkie dyskusje na te tematy wy- 
wołują niepotrzebne zadrażnienia. 

Musimy przyznać, że błędy: były 
obustronne. Z artykułu * Z polskćho 
tisku” w Nr. 8., Cechoslovaka ” wy- 
nika jasno, że na Sląsku Cieszyń- 
skim lud przemówił swoim 
własnym głosem dopiero w r. 1918 
i to głosem czeskim. Tymczasem 
naukowcy polscy, jak i czescy 
stwierdzają jednomyślnie, że uświa- 
domienie narodowe na Sląsku Cie- 
szyńskim zaczęło się po r. 1848. Lud 
wtedy zaczął przemawiać głosem 
polskim. Dla podkreślenia objektyw- 
ności i dobrej woli pozwolę sobie 
przytoczyć słowa czeskiego znawcy 
historii Sląska Cieszyńskiego prof. 
Adamusa, którego zdanie w tej spra- 
wie jest nieco odmienne ,od zdania 
autora wspomnianego artykułu. W 
dziele p.t. “Jaźyková otázka ve 
skolstvi na Tesinsku ». wydanym w 
Mor. Ostrawie w r. 1930 mówi prof. 
Adamus tak: 1 

« Wszelka władza pochodzi od 
ludu. Na Sląsku Cieszyńskim uczono 
tak długo po czesku, jak długo lud 
nie miał mocy. Skoro tylko docho- 
dził do władzy, usuwał to, co mu 
urzędy narzucały. Język czeski co 
fał się drogą naturalną, i gdyby nie 
było przemysłu w Ostrawie i 
Orłowskiem, byłby ustąpił aż nad 
brzegi Ostrawicy. Żaden sprawie- 
liwy Czech nie widziałby w tem 
bezprawia, lecz prawo przy- 
rodzone.”/ . J ` 

Takiego samego zdania jest Dr. 
Fr. Slama w dziele p.t. “Dějiny 
Tesinska ” wydanym w Pradze w r. 
1889. Mógłbym jeszcze wiele innych 
czeskich autorów przytoczyć, wypo- 
wiadających w pracach naukowych 
o Sląsku Cieszyńskim podobne zda- 
nie. \ i 

Spisy ludności radziłbym auto- 
rowi artykułu, wnać ze spisami 

910, kiedy to chodziło o 

kazanie jaknajwiększej ilości nie 

echów ani Polaków ale Niemców. 


'objektywne.. $ 

Mnie osobiście najbardziej 
obchodzi powoływanie się. autora 
artykułu na wynik wyborów do 
parlamentu w r 1935, kiedy to do 
urny wyborczej poszła P.P.S. razem 
z czeską  Partją Socjalistyczną. 
Należałem zawsze na Sląsku do 
tych, którzy podkreślali konieczność 
współpracy  polsko-czechosłowackiej 
bez względu na politykę oficjalną 
rządów. W r. 1935 wpłynęłem nato, 
że polski robotnik, polski górnik, 
polski hutnik nie poszedł do wy- 
borów razem z  autonomistami 
słowackimi, ale z czeskim towarzy- 
szem pracy. Dziś uważam ze swój 
obowiązek zwrócić uwagę nh to, że 
w. owych. 94.420 głosach uzyskanych 
przez czechosłowackie stronnictwa 
są i głosy polskich robotników. O 
tem, że ludność polską na Sląsku Cie- 
szyńskim stanowiły głównie masy 
robotnicze każdy wie. - 

Autor porusza i sprawę roku 
1938. Zdaję sobie sprawę, że żaden 
prawdziwy Czech, zważywszy okoli- 
czności, meto dę, sytuację własnej 
ojczyzny i sytuację miedzynarodowa 
nie może przeć do porządku dzien- 
nego nad rokiem 1938. Każdy 
uczciwy Polak musi potępić metoaę 
Becka i wie, że takie postąwienie 
sprawy ze względu na sytuację nie- 
tylko samej Czechosłowacji, ale 
także "międzynarodową było nie- 
właściwe i na forum miedzynarodo- 
"wym Polsce dużo zaszkodziło. Był 
to jeden z największych błędow po- 
lityki Becka, zwłaszcza, że chodziło 
o bratni, narod, o jego wolność. 
Ale taksamo, jak nikt ze spra- 
wiedliwych ludzi nie może 
żądać od prawdziwego Czecha, by 
praca rządu polskiego w r. 
938 uznał za właściwe, tak nikt nie 
może żądać od prawdziwego Polaka, 
by uznał powanie zechów w 
sprawie Sląska Cieszyńskiego w 
latach 1919 i 1920 za właściwe i 
sprawiedliwe. Nie było w Polsce 
ani partii politycznej ani sejmu, 
bez względu na jego oblicze polity- 
czne, który by się pogodził z rokiem 
1919 i 1920. Nawet umowa likwida- 
cyjna w r. 1925, załatwiająca 
wszystkie ROA sporne pomiędzy 
Polską a Czechosłowacją, sprawy 
granic - nie poruszała wogóle, 
zostawiając ją otwartą. 

Wynika z tego jasno, że błędy 
popełniała jedna i druga strona 
Dziś %powinniśmy sobie  powie- 
dzieć prawdę w oczy i. nie 
wracać do dawnych metod, bo 
inaczej sprawy. nietylko, . że nie 
załatwimy, ale naodwrót 


ja! 


Załatwienie sprawy 
Sląska Cieszyńskiego nie leży zatem 
w metodach ani roku 1988 ani roku 
1919 i 1920, ale w metodach, które 
zastosowali przedstawiciele nie- 
tylko całego narodu czeskiego i pol- 
skiego na konferencji w Pradze 16 i 
17 maja 1918, ale także przedsta- 
wiciele miejscowego społeczeństwa 
na konferencji porozumiewawczej w 
Polskiej Ostrawie, a której wyni 
kiem była umowa z dnia 5 listo- 
pada 1918. Jeśli powrócimy do tych 
metod, to przy dobrej wóli jednej i 
drugiej strony sprawę tę można 
godnie za ła twić, a jestem przeko- 
nany, że do tego jesteśmy zdolni. 
Wypadki: ostatnich lat wykazały 
jasno, że jeśli narody Europy 
środkowej i południowej chcą 
zapewnić sobie wolność i niepodle- 
głość, to muszą na tym obszarze 
stworzyć pewnego rodzaju całość 
pod względem politycznym i gospo- 
darczym, coś w rodzaju Stanów 
Zjednoczonych Europy środkowo- 
południowej. Budować tę całość 
można tylko ną zasadzie *wolni z 
wolnymi, rów ni z równymi. Polska 
i Czechosłowacja były pierwsze, 
które innym narodom pokazały 
drogę budowania Nowej Europy 
i położyły podwaliny pod tę budowę. 
Jeśli wspópraca polsko-czecho- 
słowacka jest szczerze pojmowana 1 
obliczona na dłuższą metę bez 
względu na obecną sytuacją polity- 
czną oraz na dalszy przebieg wy- 
padków wojennych, i nie jest tylko 
wynikiem konniunktury i chwilo- 
wych nastrojów, to wtedy możemy 
każdą sprawę sporną jasno między 
sobą postawi i załatwić nawet z 
pewnym gestem szlachetnośći jednej 
czy drugiej ORA nie obawiając 
się odpowiedzialności przed tymi, co 
zostali w kraju. s 
„Zdaje mi się, że większość emi- 
gracji londyńskiej żyje jeszcze 
życiem Europy dawnej i dlatego 
ciągle: wraca do starych metod 
błędów. Mylą się grubo ci, którzy 
marzą o dawnej Europie, o dawnych 
metodach, stosowanych tak w życiu 


PS jak i gospodarczym. | 


udzie ci muszą raz nareszcie 
zrozumieć, że rodzi się nowy świat, 
nowy porządek tego świata opart 
na zupełnie innych zasadach moral- 
nych i materjalnych, i że to, co było, 
już mie wróci nigdy. Polacy: 1 
Czechosłowacy prz 
współpracy muszą się też oprzeć o 


te nowe zasady, a wtedy we wszy- | L-R 


stkich sprawach znaj wspólny 
język, ky nak yrawaci 
jemnych i spornych. ; 
g OEI Dr. B. Kożusznik 
; NZ RZ iska 


budowaniu 


nieprzy- 


-| KRONIKA LONDYŃSKA 


gdyż prowadzi tę wojnę wbrew 
swym _ głęboko rozbudowanym 
uczuciom humanitarnym. 

Niemcy są narodem okrutnym. 
Niemcy wyżywają się w wojnie. 
Naród brytyjski—jak powiedział 
Churchill—nienawidzi wojny. A 
przecież, mimo wszystko, Anglja 
nie ustąpi, nie. ugnie się i prowa- 
dzić będzie tę okrutną wojnę aż 
do zwycięskiego końca. Anglicy 
wiedzą, że wójna jest złem, ale wie- 
dzą również, ze zwycięstwo Nie- 
miec i hitleryzmu jest złem więk- 
szym. I z tego stwierdzenia wy-* 
ciągną wszelkie: konsekwencje. 

Wolno oczywiście nam krytyko- 
wać i wolno nam oczywiście ubole- 
wać nad wieloma dziedzinami an- 
gielskiego wysiłku wojennego, nie 
wszystko może się podobać w po- 
lityce amgielskiej, ale: nie rozsze- 
rzajmy. tych żalów na te wszystkie 
dziedziny życia, w których Anglja 
światu przoduje 'i przodować bę- 
dzie. Wolno nam mieć żal do 
Francji, ale niech się ten żal nie 
przetwarza w pogardę do kultury 
francuskiej, która stanowi o wiel-- 
kości naszej cywilizacji. Wolno 
nam ubolewać i nawet wściekać się 
na nieprzygotowanie floty amery- 
kańskiej, ale niech to uczucie mie 
zaciemnia nam stosunku do wspa- 
niałych osiągnięć samerykańskiej 
demokracji. 


Wojna jest w dziejach ludzkości 


stanem przejściowym, jest choro- 
bą. Zdrowiem jest pokój. Coraz 
więcej ludzi rozumnych i szlachet- 
nych sądzi, że ludzkość zdolna jest 


wyjść z tego okresu chorobowego, de 


że ludzkość potrafi zorganizować 
świat wolmy od niebezpieczeństw 
wojny.—Cóż nam z tego jutrzej- 
szego zdrowia—powie sceptyk— 
jeśli nie przetrzymamy dzisiejszej 
choroby. Zdanie to niepozbawione 
jest słuszności. Ale jest to tylko 
połowa prawdy, 


Cóż nam bowiem przyjdzie z 
przezwycieżenia jednej chwilowej 


choroby, jeśli paść mamy 
następnego kataklizmu? 

I tu dochodzimy do sedna spra- 
wy. Trzeba się zdobyć na wszelki 
wysiłek, aby tę wojnę wygrać. Ale 


ofiarą 


nie wolno zapominać o celu tej 


wojny. s 
Istnieje we współczesnej medy- 
cynie metoda leczenia chorób umy- 
słowych przy pomocy zastrzyków 
malarji. 


prowadzenia go do obłędu—ponpeł- 
nilibyśmy zbrodnię. Gdybyśmy 
wygrali tę wojnę, wynosząc z tej 
wygranej pogardę dla człowieka, 
okrucieństwo, nietolerancję, lekce- 


ważenie kultury chrześcijańskiej - 


—nie byłoby to zwycięstwo. A my 
walczymy o zwycięstwo pełne i 
prawdziwe. Dlatego nie lekceważ- 
my tego, eo jest w Anglji piękne i 


wielkie. Co jest szlachetne i 
ludzkie. . 


Czy nie zadużo kultywujemy | 


uczuć negatywnych? Pogarda dla 
Francuzów, niechęć do Anglików, 
lekceważenie dla Amerykanów. 
Trzeba zostawić trochę miejsca 
dla nienawiści do Niemiec. A tej 


+ 


Gdybyśmy chcieli leczyć 
kogoś z malarji przy pomocy do- 


nienawiści jest niestety dość, aby 


wypełniła serce ludzkie. 


Stanisław Talarek 


Dnia 1 marca r.b. zmarł w Czym- ' 
kiencie /w Uzbekistanie/ tow. pz bud 
ob- ? 


nisław Talarek, przewodnicząc 
wodu Z.Z.K. we Lwowie i członek 
Rady Naczelnej P.P.S. ! 


Tow. Talarek, z zawodu palacz ko- f 


lejowy, był długoletnim, cz nnym 
działaczem Związku Zawodowego 
Kolejarzy i 


wojsk rosyjskich do Lwowa i wy- 
wieziony w głąb Rosji, odzyskał on 
wolność na skutek układu polsko- 
rosyjskiego. Po zwolnieniu pełnił 
funkcje zastępcy delegata Ambasad: 
R.P. w Czymkiencie, gdzie nabawił 
się tyfusu plamistego. Wycieńczony 
więzieniem i poniewierką organizm 


nie wytrzymał tej groźnej cho- Ga: i 


roby. 
Wierny do końca Polsce i socja- 
lizmowi tow. Talarek powiększył 


grono ofiar wojny. Cześć jego pa- 


+; T 
r 


mięci. - 


2 NEO ;B/-; „JAM 30 
BA s E ZAN VASA PRAGA 
CzM. 10/-, M.P. 


7 BR. 8/6, ZU. 6, 


P.P.S. we Lwowie. 
Uwięziony wkrótce po wkroczeniu — 


Na fundusz prasowy 
Kwitujemy odbiór następujących 

sum: Me cz 23 
M.St. 2/-, A.F. 12/-, J.K. £3/11/0, 
G._28/1/10%, M.F. Ł)-, J.P. 1/-, 


B.L: 3/- oT Ba 


Str. 4. ROBOTNIK POLSKI 


Niedziela, 15 marca 1942. 


ków i pracowników polskich, zrzeszonych 
w Zwiazkach Zawodowych | 


| Działalność Związku Rzemieślników 
A i Robotnikow Polskich w W. Brytanii 


Aby umożliwić członkom opano-| Związek, stojąc na stanowisku, 
wanie języka, które ułatwi .im | że Związki Zawodowe Angielskie 
zdobycie . jaknajwiększej ilości|są organizacjami - bratnimi, 
doświadczeń z dziedziny przemy- | broniącymi praw pracowniczych 
= bardzo ek eb --wszedł z nimi w bliższe poro- 

jczyźnie po  wojnie--Zarząd | zumienie i współpracę. Obecnie 
wyjednał, że ASC przeby- szlonkowie Związku "EM neleżeć 
VAIGO w ondynie mogą | równocześnie do Trade Union. 
kotzystać ż bezpłatnej nauki |Również wspólpraca Związku 
języka—przyczym dla członków |7 bratnimi polskimi Związkami 
nie posiadających | srodkow |gawodowymi rozwijała się jak 
finansowych, wystarał się o zwrot najlepiej 
dla nich -kosztów przejazdu na Chlubna była działalność 


lekcje. z h 

W związku z Związku w, yje sprawozdaw- 
członków po terenie Wielkiej | czym, co jest zasługą Zarządu, 
Brytanii -Zawżąd powołał da który wiele pracy włożyć musiał, 
życia 7 Ośrodków Związku. —Na |aby. z jednej strony członkom 
czele . takiego _ Ośrodka stai | POMOC w uzyskaniu pracy, zaś 
delegat, który kieruje sprawami |? Page koza! each 
Związku na terenie ośrodka. Aby | „og robotnika i rzemieślnika 

» ć łączność między człon- EEE f S 
M ae odia WATA w Wielkiej Brytanii. Związek 
katy, informujące członków zrozumiał, że jest wielką, robot- 
0 wszystkich ważniejszych | niczą rodziną i że tylko wzajemną 
sprawach Związku. radą i pomocą może sobie 

Z pośród członków Związku | pomagać polska klasa pracująca. 
44 zostało powołanych do służby Tylko w ten sposób możemy 
wojskowej. Zarz ad  czynił|utrzymać silną postawę robot- N 
starania w tym kierunku, aby niczych organizacji—a przez nie | pytania: z 
fachowcy zostali z wojska siłę, i znaczenie polskiej klasy| 1/ paco nowoutworzone Sądy 
wyreklamowani, stojąc na stanoć | pracującej. Przyszła Polska | Morskie w. angit sądzą. marynarzy 
wiską, że często praca zawodowa |bedzie tyle warta, dle będzie poan So.mannsordnung) z dnia 

? Pae] p s] £ p i y y ¿ 30r Z é 

może być pożyteczniejsza dla | warta polska klasa pracująca. , 2.6.1902 r. rozpoczynającej się słowa- 
wspólnego wysiłku wojennego. = mi: Wir Wilhelm von Gottes Gna- 
Naskutek tych starań pewna den Deutscher Kaiser (My Wilhelm 
ilość członków została  zatru- Pori Łaski „Niemiecki Cesarz) 
dniona w przemyśle wojennym. } 6 Wód i i; . 
Związek ma nadzieję, że w razie $ sA zy RÓŻ TAA polski musi znać 
nadejścia do szeregów naszej e niemiec IO : “hi 
Armii nowych rezerw ludzkich ez znajomości bowiem tego języ- 


3 . $ a Se ka nie zrozumie ustawy ogłoszonej 
liczba takich wy padków znacznie w * Reichsgesetzblatt ” oczywiście w 
się powiększy. 


ć języku niemieckim. W D.U. ustawy 
6-ciu członków 


zginęło na posterunku, przy 
pracy, od. bomb niemieckich. 
Nazwiska ich pozostaną / ma 
zawsze w pamięci polskiej klasy 
pracującej i będą przypominać 
wszystkim niezłomność polskiego 
rzemieślnika i robotnika w walce. 
o Niepodległość i cywilizację. 


9 marca b.r. odbywały się rozpra- 
wy przed Sądem Morskim w Londy- 
nie przeciw oskarżonym marynarzom 
polskiej floty handlowej. 

Na wokandzie znalazły się dwie 
sprawy. W pierwszej oskarżonemu 
marynarzowi zarzucano, że wbrew 
swemu obowiązkowi nie utrzymywał 
podczas wachty ciśnienia pary w 
kotłach na odpowiednim poziomie. 
Oskarżony palacz zdołał jednak 
przed Sądem wykazać, że spełnił 
wszystko, co do niego należało, aby 
obowiązki swoje wypełnić—wobec 
czego Sąd, po wysłuchaniu jego wy- 
jaśnień, zeznań świadka, oraz prze- 
mówień prokuratora i obrońców wy- 
dał wyrok, którym uniewinnił oskar- 
żonego. 

Przedmiotem drugiej rozprawy 
było rzekome opuszczenie statku bez 
zezwolenia kapitana. Czyn ten miał 
stanowić  * przestępstwo” wedle 
treści niemieckiej “ Seemansord- 
nung,” której przepisy się stosuje, 
mimo że są one przestarzałe, nieży- 
ciowe i może odpowiednie były w do- 
bie pańszczyzny, nie zaś dzisiaj. Do- 
koła zagadnienia, czy ustawa ta obo- 
wiązuje czy słuszne są jej prze- 


Organ robotni 


trzymaliśmy sprawązdanie 
z działalności Związku Rzemieśl- 
ników i Robotników Polskich 
w W. Brytanii na dzień 31 
grudnia 1941. 

Związek powstał w sierpniu 
1940 r. w Londynie, kiedy to 
grupa polskich robotników i rze- 
mieślników, która znalazła się 
po katastrofie Francji na ziemi 
angielskiej, postanowiła zorgani- 
zować się na tutejszym terenie, 
aby  zjędnoczyć swe wysiłki 
w walce o Niepodległość, aby 
sobie wzajemnie pomóc i aby 
wspólnie reprezentować swe 
interesy wobec władz i organi- 
zacji polskich i angielskich. 

Wybrany na Zebraniu konsty- 
tuującym, Zarząd przystąpił 
odrazu do działania, zmierzają- 
cego w kierunku zatrudnienia 
członków Związku, zorganizo- 
wania przy Związku biura 
pośrednictwa pracy, ułatwienia 
członkom nauczenia się języka, 
i t.p. 

Dzięki wysiłkom Zarządu, 
staraniom Min. Pracy i Opieki 
Społecznej J., Stańczyka i przy- 
chylnemu ustosunkowaniu się Min. 
“Bevina już w kilka tygodni po 
przybyciu do Anglii, pierwsze 
grupy polskich rzemieślników 
i robotników polskich ruszyły do 
pracy w brytyjskich fabrykach 
"zbrojeniowych, by znowu wobec 
całego świata zadokumentować, 
"że polski robotnik i rzemieślnik 
nie ugiął się, że walczy dalej 
i będzie walczył bez względu na 
przeszkody i trudy—aż do do 
zwycięstwa. | 
_ Uruchomione przy Związku 
biuro pośrednictwa pracy przy- 
stąpiło do rejestracji naszych 
rzemieślników „i robotników, 
znajdujących się na terenie W. 
Brytanii, zaś Zarząd starał się 
o zatrudnienie ich, o przyjście 
im» z pomocą, czy to przez 
starania się o zapomogi, czy też 


rozproszeniem 


W związku ze sprawą w sądzie 
morskim, o której piszemy powyżej, 
prezes Z.Z.T. Adamczyk wystosował 
następujący list do ministra Stras- 
burgera: * 

Będąc na rozprawie Polskiegó Są- 
du Morskiego w Londynie nasunęły 
mi się, tak samo jak obecnym na tej 
rozprawie marynarzom, następujące 


Dziś, dnia 15 marca b.r. odbywa 
się w Londynie Walne Zgromadzenie 
Delegatów Związku Rzemieślników i 
Robotników Polskich w Wielkiej Biy- 
tanii. 

Na porządku dziennym sprawozda- 
nia z dotychczasowej działalności 
Związku i wnioski na przyszłość. Od- 
będą się także wybory nowego 


Związku 


nów. korporacyjnych w$ększość uzys- 
kali przeciwnicy panującego syste- 
mu. Dlatego prawo o ustroju adwo- 
katury z 4.V,.1938 wprowadziło do 
Rady naczelnej nominatów, uchyliło 


(Dok. ze str. 1-szej.) 
być powoływani do rozpoznawania 
spraw drobnych i mieli sądzić z 
udziałem ławników. 


pożyczki t. zw. instalacyjne przy| Naskutek starań Zarządu Utrudniony dostep na pewien okres wybory do rad okrę- 
obejmowaniu pracy, czy to|pewna ilość polskich yzemjeśli- | amamma gowych i sądów dyscyplinarnych i 
wreszcie o umożliwienie człon-|ków i Popian a została | do sadow ij Ka Sb Ho cob po: 
| j iw j wyewakuowana z krajów neu-|———=———— Ą A BA f a e e A mir 
kom bezpłatnej nauki języka | wy J Jednakże na tym nie poprzestano. | nistrowi sprawiedliwości _ prawo 


tralnych i obecnie pracuje. 

Związek starał się — także 
o przyjście w pomocą rodzinom 
swoich członków i  naskutek 
zabiegów Zarządu wpłynęło setki 
potwierdzeń od rodzin o otrzy- 
manej pomocy. 


angielskiego. k 
` Ogólna liczba zarejetrowanych 
przez biuro pośrednictwa pracy, | 
działające przy Związku 
w — okresie sprawozdawczym 
wyniosła 525: osób—w czym 
młodocianych, którzy z uwagi na 


rozwiązywanią Rad, które naruszyły 
«ład prawny.” Upoważniono go do 
zamykania i otwierania list adwoka- 
tów i aplikantów, z czego p. min. 
Grabowski skwapliwie skorzystał dla 
« odżydzenia adwokatury.”  Otwo- 
rzono dostęp do adwokatury urzęd- 
nikom, nie posiadającym przygoto- 


Utrudniono więc obywatelom dostęp 
do sądów.  Ograczono obronę; i 
środki dowodowe. Zerwano z zasa- 
dą równości stron-prokuratora i 
oskarżonego. - Zniekształecono zasadę 
wieloinstancyjności procesu przez 
ograniczenie kasacji. 


wiek nie nadawali się do służby| Zarząd starał się o obronę| Już przekazanie władzom admini- I ) 
A A ada AK A 3 ów | stracyjnym spraw o wykroczenia, w | wania do pracy w zawodzie adwo- 
wojskowej 28 zdemobilizo-|praw i. interesów członkó których uprzednio z reguły orzekały | kackim. 


Związku i przeprowadził w tym 
kierunku wiele interwencji 
z wynikiem pozytywnym, natra- 
fiając u naszych władz i władz 
angielskich na życzliwość i duże 
zrozumienie. ł 


wanych inwalidów wojskowych 
105—wreszcie osób cywilnych 
dorosłych 392. Za  pośred- 
nictwem Związku zatrudnionych 
zostało 357 osób, z pośród zare- 
jestrowanych. Członkowie ci 


Również wielu innymi przepisami 
usiłowano skrępować niezależność 
adwokatury i osłabić jej wagę w ży- 
ciu publicznym. ' Równocześnie róż- 
nymi drogami doznają pomniejszenia 
uprawnienia procesowe samego 
oskarżonego; a ħawet pokrzywdzone- 


sądy, sprawiło, że obywatel mógł być 
ukarany grzywną do 3000 zł. lub 
aresztem do 3 miesięcy na rozprawie 
niejawnej, prowadzonej przez urzęd- 
nika starostwa, na którą nawet 
nie  dopuszczano adwokatów w 
charakterze obrońców. Aczkolwiek 


3 racują w 48 zakładach prace 

"M E to w zakładach OEN 0 polskie w tych sprawach, jak również w |go. Nowela z 21.XI.1938 wprowa- 
"a wojennego, w zakłądach dla karno-administracyjnych wolno było dziła obowiązek pisemnego zapowia- 

p. aaae anA PARAR w. urzędach warsztaty pracy ukaranemu żądać rozpoznania spra- dania apelacji i kasacji, a to pod 
s polskich i instytucjach: społe- f 7 A6 So „| wy przez sąd, to jednak dekret “o utratą prawa zaskarżenia, gdy 
"3 Zarząd Związku Rzemieślników i | usprawnieniu postępowania  sądo- uprzednio można było zgłosiś wnio- 

E Robotników Polskich w W. Brytanii | wego” z dn. 21 XI. 1938 zniósł w |sek ustnie, do protokułu. Według 


ka w . polskiej marynarce 
andlowej, w rolnictwie i t.d. 
Wszyscy którzy mieli. fachowe 


tejże noweli poszkodowany, aby uzy-= 


zajmował „się na jednym ze swoich 
skać prawa strony w sądzie grodz- 


je SWOI sprawach tych—z nielicznymi wy- 
sprawą zatrudnienia in- 


posiedzeń jątkami—prawo kasacji wobec. cze- 


przygotowanie i odpowiednie | walidów wojskowych. = „ | go jeden sędzia w sądzie okręgowym | kiņ musi sam wnieść akt oskarżenia 

| warunki fizyczne żostali zatrud- |-, Wielu z nich po zwolnieniu z woj- | ostatecznie, bez jakiejbądź kontroli, |lub dokonać innych formalności, co 

nieni. . | i ska przyjęło pracę w przemyśle wo- | decydował w sprawach, w któ ych | często wymaga pomocy prawnej i 
Niezatrudnionych członków | lennym. Stan zdrowia nie pozwala | chodziło często o honor i dobre imię | naraża 'na wydatki. 3 


im jednak na tak wytężoną pracę, 
jakiej się obecnie wymaga od każde- 
go w przemyśle wojennym. Uregu- 
lowanie tej sprawy natrafia na wiel- 
kie trudności przy zatrudnianiu in- 
walidów w fabrykach angielskich. 
Dlatego Zarząd Związku Rzemieślni- 
ków i Robotników Polskich postano- 
wił zwrócić się do władz polskich z 
wnioskiem o pomoc przy tworzeniu 
polskich warsztatów pracy, które 
dawałyby inwalidom zatrudnienie 
odpowiednio do ich zdolności. Jest 
to potrzebne i dla innych uchodźców, 
którym stan zdrowia nie pozwala na 
zbyt ciężką pracę. i 
Niedawno podziwialiśmy piękną 
wystawę, jaką urządzili przedsię- 
biorćy ,czechosłowaccy w Londynie. 
Wystawa ta, obejmująca najróżniej- 
sze działy pracy emigracji czecho- 
słowackiej w W. Brytanii, dobrze 
świadczy o ich przedsiębiorczości i 
zaradności, Wystawia około 50 naj- 
rozmaitszych firm. . 

Zarząd Związku Rzemieślników i 
Robotników w W. Brytanii postano- 
wił popierać wszelką inicjatywę 
swych członków, idącą w kierunku 
tworzenia własnych warsztatów pol- 
skich, by zatrudnić i szkolić swych 
członków. Zarząd Związku spodzie- 
wa się poparcia. MAM | niy | 


przedsiębiorstwa lub wykonywanie 
zawodu. ý 

Były nawet usiłowamia, zwłaszcza 
na słynnym zjeździe w Katowicach 
w roku 1938, zniesienia wogóle ape- 
lacji, sparaliżowane tylko dzięki 
energicznym wystąpieniom kilku wy- 
bitnych prawników. 4 

W innych jednak sprawach np. o 
niektóre przestępstwa przeciwko 
bezpiecźeństwu Państwa według 
ustawy z dn. 24.X.1934 sądził odrazu 
sąd apelacyjny, wobec czego oskarżo- 
ny tracił jedną instancję, aczkolwiek 
w tych sprawach ważył się często 
los człowieka. 


Wolność słowa na sali 


sadowej 


Z adwokaturą walczono. bez skru- 
pułów. Nie zapomniano wystąpień 
obrońców w procesie brzeskim, kra- 
kowskim i w innych, ani uchwały 
Rady Adwokackiej w Warszawie, 
protestującej przeciwko bezprawnym 
aresztom i gwałtom nad posłami, ani 
wystąpienia tow. H. Liebermana, 
jako oskarżyciela w sprawie min. 
Czechowicza. Wolne słowo, które 
jeszcze brzmiało na salach sądowych, 
trzeba było stłumić. Nie pogodzono 
się z tym, że przy wyborach do orga- 


Przywileje prokuratora 


Zaliczki, wymagane przy składa- 
niu skarg w sprawach z oskarżenia 
prywatnego, np. o zniesławienie, 
kaucje od zażaleń pokrzywdzońego 
na umorzenie postępowania, podwyż- 
szenie kaucji kasacyjnych, utrudnie- 
nia przy uzyskaniu urawa ubogich— 
wszystko to zmierzało do tego, by 
zniechęcić ludność od korzystania z 
sadów.  Odstraszano od walki o 
prawo innymi sposobami: gdy 
uprzednio instancja 'wyższa, rozpo- 
znając sprawę z apelacji oskarżone- 
go, nie mogła ukarać surowiej od 
instancji niższej, nowela z dn. 
28.VII1.1932 pozwoliła na reformatio 
in peius t.j. na pogorszenie wyroku 
przez zwiększenie kary. 


Spóźnionym wnioskom  dowodo- 
wym prokuratora sąd nie miał 
prawa. odmówić. Wbrew bowiem 
zasadzie równości stron, w pro- 
cesie, prokurator miał oczywistą 
przewagę nad oskarżonym. 


było 86— czym 15 młodocianych 
—58  zdemobilizowanych woj- 
skowych, innych 18. W liczbie 
tej są ludzie, którzy albo 'nie 
mają fachowego przygotowania 
do pracy, albo też ich warunki 
zdrowotne nie pozwalają im 
"wykonywać pracy. Aby jednak 
przyjść im z pomocą, Zarząd 
wystarał się o przyjęcie 39 
członków do utworzonych przez 
władze angielskie ośrodków szko- 
leniowych, które umożliwiają 
nauczenie się rzemiosła w skró- 
conym terminie. Część zaś jest 
na takich kursach, urządzonych 
= dla zdemobilizowanych ` in- 
walidów wojskowych przez 
Ministerstwo Pracy i Opieki 


Społecznej. łk; 
/W ziązku z zatrudnianiem 
starał się 


członków Zarząd j] 
o udzielanie im  zapomóg 
i pożyczek.—Naskutek starań 
tych 184 członków Związku 
otrzymało zapomogi zwrotne 
przy objęciu pracy w, łącznej 
. sumie £.1.210.00.0, zaś 198 człon- 
ków otrzymało zapomogi dorazne 
w sumie £.203.10.0. i 


b 


wadziło również do dowolności w 
traktowaniu adwokatów. 


£ 
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|Obronca marynarzy 
_ ukarany w Sadzie Morskim 


Ustawa niemiecka 
w Marynarce Polskie 


Zarządu. tej nie ogłoszono. i 
Wyrwijmy chwasty z ustawodawstwa polskiego 


Świad- 
czy o tym, w szczególności, fakt, że 
rokurator—w myśl ustawy—mógł 
yć zawsze obecnym przy czyn- 
nościach śledczych, obrona zaś tylko 
zą zgodą sędziego. śledczego, co pro- 


pisy, krępujące swobodę jednostki, 
czy jest ona zgodna z podstawowymi. 
zasadami Konstytucji Rzeczypospo- 
litej Polskiej—wywiązała się mię- 
dzy stronami dyskusja, a gdy Prezes 
Z.Z.T. Adamczyk, występujący, jako 
obrońca, złożył oświadczenie, że do- 
maga się stosowania podstawowych 
przepisów Konstytucji R.P.—prze- 
wodniczący Sądu, sędzia Welin, 
oświadczył, że Sąd nie jest powoła" 
ny do rozstrzygania, czy przepis 
ustawy niemieckiej jest sprzeczny Z 
Konstytucją R.P. i stosować będzie 
ustawę niemiecką. Gdy w odpowie- 
dzi na tą Prez. Adamczyk oświadczył, 
że zakomunikuje to marynarzom— 
Sąd ukarał go grzywną 200 
/48.6.8/, dopatrując się w tym ubli- 
żenia powadze Sądu, poczym rozpra* 
wę odroczył, celem przesłuchania 
świadków. | 

Sprawy rozpoznawał Sąd Morski 
w składzie—przewodniczący: Sędzia 
Welin. ławnicy: ze strony praco- 
dawców Nagórski, ze strony mary: 
narzy Kapol, oskarżenie popierał 
prokurator Ostrowski, bronili Prezes 
Z.Z.T. Adamczyk i Mgr. Przyby- 
szowski. fy 


7 
4 


3/ Jakie względy kierowały Mini- 
sterstwem Przemysłu i Handlu, że W 
ciągu przeszło 28 lat niepodległość! 
Państwa Polskiego nie opracowało | 
nie wydało własnej, polskiej ustawy” 

4/ Dlaczego Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu nie opracowało no* 
wej ustawy tu w Londynie podczas 
wojny, w okresie, kiedy wielu praw* 
ników polskich szuka bezskutecznie 
jakiegoś pożytecznego zajęcia? | 

5/ Czy obowiązuje równość prawa 
wobec wszystkich członków załog! 
statku? Czy przepisy tej ustawy 
obowiązują wszystkich członków za* 
łogi statków polskich, czy też tylko 
obywateli polskich? Czy obcokrajo* 
wiec może mieć na statku polskim 
większe przywileje od obywate 
polskiego? 

Ponieważ zagadnienia te w wys% 
kim stopniu interesują wszystkich 
marynarzy polskich, byłbym bardźć | 
zobowiązanym za możliwie rychłą * 
wyczerpującą odpowiedź, którą z% 
mierza Związek nasz podać do; wi® 
domości swych członków. t 


SF 


Również w sprawach cywilnyot 
uszczuplono"wydatmie-poaana_cżr0M 
Wzmiankowana nowela z r. 19 
zniosła kasację w sprawach majat- 
kowych, gdy wartość sporu nie prze” 
kraczą 1500 zł. (z wyjątkiem spra” 
w sądach pracy), co usunęło SPO 
kontroli Sadu Najwyższego liczne 
sprawy i bardzo pogorszyło pra 
procesowe ludności niezamożnej. 
nadto utrudniono przyznanie praw* 
ubogich, podwyższono wpisy ,- 
opłaty sądowe oraz kaucje kasacy!” 
ne. Wprowadzono jednoosobowe 8% 
dzenie w sprawach, w których wa! 
tość sporu nie przekracza 50 tys. 7%" 
a w 2-ej instancji—20 tys. zł. 


Kaganiec na prase 
meatha odd. fed, 


.Niepodobna w tym miejscu wska 
zać wszystkiego zła, jakie wniosth 
prądy faszystowskie do nasze? 
ustawodawstwa. Zaznaczymy tylk 
że obniżono powagę Najwyższeś” 
Trybunału Administracyjnego prze 
pozbawienie go prawa wstrzym? 
wania wybonatia zaskarżonyć! 
orzeczeń administracyjnych i przy” 
znanie uprawnienia tylko tej wł” 
dzy, która wydała orzeczenie, na 
re wniesiono skargę.  Zachwia!! 
zaufanie do prawa przez systemi 
tyczne podważanie zasady * pra? 
nabytych,” zwłaszcza w zakresi“ 
uprawnień - emerytalnych. 1 
Niepodobna wreszcie nie wspomni 
mieć o dekrecie prasowym 
21.X1.1938, który m.in. dał nietylk” 
władzom sądowym, lecz administr* 
|cyjnym prawo zajęcia druków, odda 
jąc w ten sposób prasę, zwłasze? 
prowincjonalną w ręce staros 
Dekret stanowi, że w przypadku, g0 
zajęcie upadło, albowiem prokurat 
nie dopatrzył się winy redaktor 
wydawcy i _ t.p.—poszkodował: 
otrzymuje tylko zwrot kosztów wW 
dania zajętych egzemplarzy, bez 
kiegobądź odszkodowania, a zajęć 
egzemplarze mogą nie być zwróco! 
Następstwa “ dekretu prasowego? 
są dobrze znane. A 

Usunięcie takiego stanu rzeczy: ? 
conajmniej przygotowanie tego za” 
czasu, jest konieczne. Zdajemy $ 
bie sprawę z tego, że ustawodaws 
nasze posiada również inne b 
jak również z tego, że nie pomo 
najlepsze ustawy, jeśli wykona 
ich nie będą na wysokości zadan 
Mamy głębokie przekonanie, że 
łeczno-gospodarcze i polityczne í 
runki bytu w Polsce po wojnie uleg” 


—: A 


w strukturze prawnej. 
to jednak od obowiązku usun 
już obecnie to co wszystkiego co i 
wyrazem tendencji wrogich wolni 
i prawu. Chwasty porosłe na ści 
kach które wiodą ku prawdziwej 
mokracji, wyrwać należy coprędze! 


